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Kukułka, przybywszy do nas na wiosnę, znosi 
jaja po jednem co pewien okres czasu, nie może ich 
też sama wysiadywać, ale najspokojniej podkłada je 
w gniazda innych ptaków, szczególniej pliszek. Mama- 
pliszka nie wiedząc nic o nieproszonym gościu, wy­
siaduje swoje jaja, między niemi i jajo kukułcze 
i z pewnością bardzo jest zadziwioną, gdy pewnego 
dnia wykluje się ogromne pisklę, większe od niej 
i zupełnie do niej niepodobne. Kto wie, czy między 
nią, a jej prawowitym mężem nie przychodzi z tego 
powodu do scen małżeńskich!

Noworodek, nie mogąc się pomieścić w gniazdku, 
wyrzuca jaja swej opiekunki, która nie może żarło­
kowi nastarczyć pożywienia, a kukułka-matka nie trosz­
czy się zupełnie o los swego potomstwa, tak samo, 
jak nasze niektóre modne panie, zdające wychowanie 
swych dzieci na guwernantki i bony.

I rośnie sobie pisklę kukułcze pod troskliwem 
okiem przybranych rodziców, aż się wywiedzie i roz­
pocznie żywot samodzielny.

Człowiek z przed 150.000 lat?
Badania w nauce o człowieku przedhistorycznym, 

w porównaniu z innymi działami paleontologii, sto­
sunkowo niedaleko się posunęły z powodu braku ma- 
teryału. Te kilka niekompletnych szkieletów ludzi 
„jaskiniowych11, którymi rozporządzała dotąd, zbyt 
szczupłą dawały podstawę do snucia ogólniejszych 
wniosków. Jednakże w ostatnich czasach poczyniono 
nowe odkrycia i na kongresie medycznym w Lon­
dynie w przeszłym roku kilku uczonych przedsta­
wiło prace, rzucające wiele ciekawego, a nowego

Człowiek l  przed 150.000 lat: Szkie le t człow ieka p rzedh isto rycznego  znaleziony  w N iem ieckiej zachodniej A fryce.

Nowego odkrycia w tym zakresie dokonała nie- których go znaleziono i otoczenia, wnioskują, że żył
dawno niemiecka ekspedycya naukowa w niemieckiej on w epoce trzeciorzędnej, w okresie odpowiada-
zachodniej Afryce. Kierownik jej, dr. Reck, prócz jącym epoce lodowej w Europie, przed mniej wię-
wielu cennych zdobyczy naukowych, znalazł także, cej 150.000 lat przed nami. Odkrycie to wywołało

Pisk lę  kukułcze w gnieździć pliszki.

światła na „człowieka pizedhistorycznego11 w szcz 
gólnościina wiek rodzaju ludzkiego na ziemi wogól 
Okazuje się z tych dociekań, że człowiek żył r 
ziemi o wiele dawniej, niż dotąd przypuszczano.

Pliszka-op iekunka w prow adza w  św ia t sw ą pupilkę. P liszka , karm iąca  m łodą kukułkę.

pomiędzy kośćmi olbrzymich nosorożców, hippopo- wielkie wrażenie w Europie. Inny uczony, dr. Fritsch,
tamów i t. d., prawie kompletny szkielet istoty człe- omawiając je, twierdzi, że istnieje wielkie podo-
kokształtnej, w którym uznał człowieka przedhisto- bieństwo pomiędzy tym szkieletem afrykańskim,

z rasy murz.ynowatei. Z warstw, wśród a szkieletem człowieka przedhistorycznego t. zw.
mentońskim. Słowem, genealogia nasza coraz bar­
dziej odsuwa się w tył i urozmaica.

Bevolnoyt w Albanii: D zieci w ładcy  albańskiego, ks. W ieda, n a  sp acerze  w  D urazzo.

Rewolucya w Albanii.
„Miodowe miesiące11 ks. Wieda z Albanią trwały 

niedługo, bo akurat miesiąc. Ledwie zdążył się za­
instalować w pałacu — nie swych przodków wpraw­
dzie; ale może swych potomków — ledwie zdążył 
się przyjrzeć swej nowej stolicy Durazzo — aż tu 
część nowych poddanych zgotowała mu miłą niespo­
dziankę, mały buncik czy rewolucyę.

Mianowicie mieszkańcy południowej części Albanii, 
Epiru, poczuli się niezadowolonymi z panowania W il­
helma, „mbrefa11 z austryacko-włoskiej łaski i w kró­
tkiej drodze wypowiedzieli mu posłuszeństwo.

Ludność Epiru jest w przeważnej części -  w li­
czbie około 150.000 — grecką i wolałaby panowa­
nie greckie. Oczywiście te ich aspiracye popiera są­
siednia Grecya i w tym celu odciąga, jak może, 
uregulowanie granicy południowej Albanii i wyco­
fanie z niektórych miejscowości Epiru stojących tam 
załogą wojsk greckich. Sami zaś Epiroci w celu ode­
rwania się od Albanii, potworzyli t. zw. „święte 
bataliony11, które Grecy obficie zaopatrzyli nie tylko 
w karabiny i naboje, ale także w artyleryę. Liczbę 
żołnierzy w tych „świętych batalionach11 obliczają na 
15—20 tysięcy. Dowodzą nimi oficerowie greccy, 
a nie bez tego, żeby i żołnierze regularnej armii 
greckiej nie zasilali ich szeregów.

święte bataliony11 w Epirze rozpoczęły walkę


